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Slub w aeroplanie.

Czytelnicy powieści, której druk właśnie ukończyliśmy, interesujący się losami malutkiej Amy i nic* 
ijfctrafzonojro Wilhelma Kerjeau, z zainteresowaniem dowiedzą się o wzlocie angielskiego lotnika Re* 
(Jinakia Ricc i jego żony Mn ud. który jednak skończył się o w licie tragiczniej. Miody lotnik postano* 
wił odbyć podróż poślubną —  aeroplanem. Niestety, jakieś lat um ciążyło widać r.ad parą no wożeń, 
eów, gdyż aparat w oczach setek widzów runął zo znacznej wysokości, przyczem małżonkowie znaleźli

śmierć.

Potężna manifestasya Warszawy
za Korfantym.

Lud Warszawy wyległ na ulicę i objawił swą wolę:

„Niech podpisze, albo niech ustąpi'
( Telefonem od własnego korespondenta).

f f t

W  dniu wczorajszym stolica państwa objawi. 
^  swą niezłomną wolę zakończenia przesilenia 
*'śąclioru'-eigo. opowiadając. się inedwiuznacaiMe i 
^anowczo za rządom p. Korfantego. Lud w ar- 
•fa.Wsiki wyległ na ulice tak tłumnie, jak rzad- 
* °  kiedy. W arszawa zamanifestowała dobitnie 

stanowisko wobec uporczywego bojkotu ga­
binetu przez Naoz. państwa w okrzykach, które 
ndały pod adresem Belwederu:
Niech podo sze, albo niech ustąpi!

Była to manifestacja wspaniała, jakiej odida- 
Jttia W arszawa na-e pamięta. Niepizaliczone fale 
Rdn płynęły ulicami, wśród nich mnóstwo or. 

Ban- '.acyj politycznych, zawodowych 1 kultural­
nych o*az 58 cechów. Las sztandarów narodo­
wych unosił się nad głowami tłumów. Ogólną, 
^ ta g ę  zwracały niesione w  pochodzie napisy, 
dobitnie głoszące wolę ogółtu:

„Chcem y rządu Korfantego!"

Chcemy uszanowania koństytucyi!" „Chcemy 
prawa i ladiu!“ — „Demokracya to rzędy w lęb-
szóści1*, —  „Niech żyje Sejnil** - -  „Nricli żyje 
marszałek Trąmpozy ński!" —  „Niech żyje de­
ra okmacya!" — „Bóg i Ojczyzna!" oraz wiele in­
nych.

Po przemówieniach pp. Zamoyskiego, Gdyka 
i przywódcy polskich rob. związków zawodo­
wych Fr. Piechotka, pochód ruszył Aleją 3 M a- 

i ja w  Nowy Świat, pozostawiając na boku dziel.
nicę belwederaką.

W pewnym momencie na Nowym świecie bo­
jówka aocyalistyczna, zbrojna w palki i rewol­
wery, rzuciła gię na pochód z okrzykiem „Niech 
żyje Piłsudski!“ —  Ptrowokacya ta spotkała alę 
natychmiast z energiczny odprawę. Tłum zajął 
groźną postawę wobec napastników, których 
przepędzono i zmuszono do ucieczka.

Gdy pochód szedł dalej, prowokatorzy podej­
mowali jaszcze kilka prób napadów, le-oz zostały

on-e z miejsca unicestwione groźną i zdecydowa­
ną postawę: lud/u warszawskiego. Gdy ieden z so- 
cyulistów próbował wyrwać sztandar cechowy 7, 
ręki choeążego-rz-emieślnika, cały tłum rzucił się 
do obrony sztandaru, kilkanaście rąk w mgnie. 
nin oka nnioato napastnika w powietrze i wyjrEjtif 
ciło go talk silnie w górę. ze zatoczywszy łuk.. 
padł o kilkanaście metrów (huloj na bruk ulicz­
ny.

Rozrzu-cane przez socyailistów z samochodów 
proklamacye tłum rwał w  kawałki, a 'gitaforów 
peipeesóiw i enpoerów laskami gnał w- boczne uli­
ce.

Mim© -ty ch prowokacyj porządek pochodu nie 
został ani na ©hwilę zakłócony. Wielotysięcizne 
tłumy w karnym ordynku p-osuwały się dalej i 
zatrzymały się dopiero na Placu Napcieona. Tu- 
łtaj rozległy stię burzliwe, przeciągłe okrzyki na 
cześć Wojciecha Korfantego, obrońcy ludu gór­
nośląskiego, wolą większości Sejmu i narodu de­
sygnowanego na czoło rządu. P. Korfanty n «  
mógł uŁerrac sdę tłumom, gdyż ważne sprawy 
śląskie zmusiły go w sobotę wyjechać do Kato­
wic.

J>o falującego morza głów przemów iii: red. Sil 
Stroński, pas. Gdyk i r:'d. Kanol Wici czak. któ­
ry  odczytał następującą reaolucyę:

„Ludność Stolicy, zgromadzona v dniu 23 
lipca na wiełkiiej narodowej manifetstajcyi 
'SCtfUerdza, że odanowa Naczolnika państwa, 
aart/waerdzenia gabinetu Korfantego w rlo- 
mtiioaDeg© pmze-z większość sejmową. Jest pf® 
deptaniem prawa Rzpltej i przedłużn rujnu­
jące przesilenie gospodarcze.

Zgromadaeni wzywają Sejm „ustawod;tw- 
cay, by nie ustawał w walce ©/brawo, doma­
gając się od Naczelnika państwa spełmiem* 
obowiądkó w komstytu eyjny cli.

Wszelki© Uisitępstw-a musiałyby być poczy­
tane za -niddiopuszcaalną słabość, wobec obo­
wiązku wskazali ego podślawowcm prawem 
RzpLbej."

Rezolacya ta została ertuzyastycznie przyjęta 
przez zebranych baz żadnego sprzeciwu ze stzo-
ny kierowników socyalistów ł "nperowców. Spe- 
cyalnu delegacya zaniosła zaraz reaoiiucyę d*> 
Sejmu i złożyła na ręce marsz. Trąmipcizyńskre- 
SO.

Po przyjęciu rozwinęyi pochód rozwiązał się 
i teumy zaczęły odpływać do cl omów- wśród o* 
krzyków na cześć rządu Korfantego. Pod adre­
sem Naczelnika Pastwa wołano;

„Niech podpisze, albo ustąpi!“.

Dom ludowy w W arszawie
wystawiony pracą i ofiarnością r o ­

botników.
Warszawa. (Tel. wL) Na - przedmieściu Czyste- 

j Ochota robotnicy, należący do zwią?flcu lud. nar. 
I własnym kosztem zbudowali Dom Indowy na 

1000 z górę osób. Pirzy budowie pracowali robo- 
; tnicy od kilim miesięcy, poświęcając na ten oel 

jedną godzinę pracy po zamkmąctki fabryik. —  
Wczoraj odbyło się poświęcenie, którego doko­
nał arcyto. Teodorowie?:. Pnzema\\ i:■ 1 i p. Głąbió- 
s-iki, Jabłonowski, red. Wiemzak i p. Berezowski 
p. Zamorski jajko patron koła i inni.

Strajk w przemyśle 
w Białymstoku.

Wybuchł tu stoejk. we wszystkich fabrykacji 
t pnaemyisibu wilókiiennioziego na Itde naeuwzględ- 
1 nkmyich żądań ekonomicznych. Robotnicy zażą­

dali 60 procent podwyżki plac, czemu właściciele 
odmówili.

i ,
i
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2ywe mury— omarli Judzie.
..Żyr, t mury, — umaili ludzie", tak charakte­

ryzuje Kraików cal:; Po lsta . W io le  w icini naszem 
■lwwysiJbwśu przesady, a le  także czyść prawdy. 
Nasz haandoi i p izem js l, na&zc krakowskie rze ­
miosło rozw ija  się nadzwyczaj iw  i m ogą 
w ić pizykkiid cliła reszty pot;U * a -w o. ją energfn 
solidarnością i inieyatywę. Natom iast nasze wla 
dze i Rada miasta są typowym przykładem uwii? 
du starczego, przechodzącego w stan powolnogc 
1 długiego konania. Xt-oikolwktk przysłuchuje się 
ołnraaom krakowskich ojców miasta, ten z  roz 
paczą widizi u n ik  jakiejś szerszej mysll obywa 
teltkiej, jakiejś energii życiowej i dbałości o przy 
szlość naszego miasta. Barpłodrs rozprawy po­
lityczno i młocka apraw admto.islracyjnych są 
jedynym  przedmiotom zaiiinlcrcsoti ani.a się tego 
aroopagu.

Typowym przykładem m arazm u R a d y  m ie j­
skiej i ipr Tzyclyum miasta jest sprawia stosunku 
Kratkowa do Górnego Śląska. Ludlzie miary ś. p. 
Zyhlikiewicza liub dra Łoa w  lat zraziumFtliby, 
że przyszłość Krakowa, jako jedynego wielkiego 
miasta na zwchadntej granicy państwa, leży w 
bezpośredniem związrniu z Krakowem Zagłębia 
śląskiego i dąbrowskiego. Olbrzymi przemysł 
slę-Jd ićHąhfcrwisikr i krakowski sztrika obecnie po- 
rączikow© stolicy dla swoich interesów i obrotów. 
Zdawałoby się, że Fretzydyum i Rada miaaitia m y- 
tęży WoBysrtkie siły, aby ten prąd wartki, na­
brzmiały pracą i bogantiwem. zwrócić w stronę 
Krakowa i uczynić z tiagio miasta największą, sto* 
licę ^raemysłu w  Polsre. Niestc-y, trudno żądać 
«d  małych ludzi wielkich myśli i energicznego 
działania. Rada miasta wysłuchała pirred kilku 
tygodniami, referatu o lepszem połąoztcnitl kole- 
jow«m  Krakowa z Górnym Ślę&kiem i spokojnie 
zasnęła snąm błoeoaławiionych,

Referat pnawdcpodobni3 spoczywa w  szufla, 
dzle jakiegoś wioeprezydenta miasta, mjęh-go 
interesami swiego stronnictwa politiycmnego lub 
intereiswmd własnego gnia zda troclziulrego.

Tymczasem świat się rusza i przechodzi ponaid 
głowami niedołęstwa i miernoty. Nazwy Katowic, 
Sosnowca i Częstochowy, jako świadków p i w  
imysłu w  Foflsoe, aor.iz są głośniejsze. Kraków 
aariiawaLnia się codzienną, wysyłką kftkrńlizcesię- 
ciu ordynomyoh paskanzy do Katownie, którzy 
włocajorem wracają obładowani paczkami cizietko- 
laćŁy, skóry, ilotwiairów Łokciowych i t. p„ aby je 
sprzedawać głupcom krakowskim z 1000% ży­
tkiem!

Stare, przysłowie głosi, że ,jl i różnego nie na­
leje". Nie wiadomo, cisy można co nalać z p. p. 
Sarego, Roli ego, W ielgusa i Bobrowskiego, wraz 
z prezydentom Fedorowiczem i ojcami id fe t  i. 
Traeba jadmak, aby prasa poruszyła sumienie 
publiczne i stwierdziła, żie „umarlj ludzie" prze. 
■tąpili ez&s, w  którym z Krakowa można było 
zrobić „żywe mury i żywych ludzi". Może się 
zbindiai siła, która zmieoiiei niedołęgów i ożywi to 
piękne, kocha1 e miasto, sto razy lepsac i ener- 
giczniejsze od swajoij opinii, zdrowe i mocne we­
wnątrz, a -zgniłe .po wierzchu. ‘'ra**lcz.

Pensye urzędnicze 
po ostatniej podwyżce.

Dzięki ustutoiaj podwyżce, uchwalonej na po­
siedzeniu Rady monstrów w dniu 21 lipcu r. b , 
pensye urzędników samotnych będę wynosić w 
V\’ urszawie od 1 sierpnia:

Dla kategoryi XII 47.150 marek, dla kwtipguryi
XI 53.516 marek, dla kategoryi X 67.250 marek, 
rllr. kategoryi IX 83.130 mar;k. dHa kaiiffgoińyi 
VIII (od tej kategoryi poupoczyna się już dodii- 
ti-k za studya) 103. 435. marek, dla kategoryi V II 
119.146 marek, dla kategoryi VI 145.669 marek, 
'lla  k<vtrgoryi V b  153.707 marek, dla kategoryi V  
195 425 mareik, dla kategoryi IV 215.995 marek, 
<lla kategoryi III 309.832 marek, dla kategoryi 
II 407.000 marek.

Dane co do płac urzędników, posiadających 
rodzimy podamy później, w miarę rh zestawie­
nia.

W  sprcw ie m ilis y i partyjnych.
W  związku z informacyami o istnieniu pos/szc 

ilnych ntilćcyj .pertyjny^h jok się dci,-induje­
my, m biistryrm  spraw wcwnęil znycli ; łoi na 
-' ar.owisku nie zez w -Mdiii; na n v o r i«M  tego ro­
dzaju orgaiuzacyj. IV zwięzku z t ern orlristo- 
ryum wydało pcdleuhm urzędom po-lecnrtte zli­
kwidowania w  7} *»k‘ch iriiy-yj i:..,*tVjnyeh, ji ko 
powstałych bez w i. Izy i ze zw oi •'mi:: władzy na 
IŁŻ-nie I v o l i ą ł l 1 i m tleyę >.iką : ,-aia w mia 
.ijiflah PPS, a we wsiach ..Wy.zwidŁPi

Malarz bez nóg i prawej ręki.

Inwalida amerykański Hal Ehrig, który w wielkiej wojnie utracił obie nogi i prawą rękę. nie «tra« 
cił móraoto ochoty do życia, lecz przy usilnej pracy nauczył się. malować —  lewę rękę. Wpół leżąc 
w skoms*ru o wanym wedle własnego pomysłu krześle, dzielny inwalida maluje .niezgorzej, niż przed

utratą członków.

Pas neutralny żąda obsadzenia przez wojska polskie
Memoryał gmin

Delegeicya sejmiku suwal/slkiego wręczyła po­
słowi hiszpańskiemu w Warszawie memoryał, 
wystosowany do Prezesa Rady Ligi Narodów p. 
Ouinones de Leon a w  sprawie wcielenia do 
Polstki gmin Łubowo i W iwiyniec, położonych w  
Suwalmzczyźnie a okupowanych przez Litwę ko- 
wiicńaką.

Memmyał zaopaitireony jest w  mapę oryenta- 
cyjną, wyikaz kidnoścdowy i poparty dwudzie­
stoma czterema rółnomi petycyami, żądaniami 
i rezolucyaml poszczególnych wsi.

Łubowo i Wisztymiec zorganizował^’ natych­
miast po zlikwidowaniu Obea*-Ostu w r. 1919 poi 
ską adiministracyę gminną i ponosiły wszystkie

do Ligi Narodoów
. ciężary na rzec® przynależności siwej do Rneczy- 

oosieoktej Polskiej.
V r roku 1920 zowteły one zbrojnie okupow-an<

! prze® wojska litewskie co trwa doiąd. 
i Polska ludność tych gmin cierpi od czam tej 

okup acyl niesłychane wprost g-walty a> strony 
władz 1 band Ułswtkleh, to tez nlejadi oarotinie 
dawała poznać, że dążyć będzie bezwzględnie do 
zroiibccnia jarzm a litewskiego.

Memoryał, wystosowany do p. Ouinones de 
Leon‘a, domaga się udzielenia Polaee zazwole. 

j  nia na obsadzenie dotychczasowego pasa neu­
tralnego pomiędzy nią a  Kowieńssczyzną, nias- 
czonego w  nieopisany sposób przez bandy litew­
skie.

Traktat polsko-belgijski. '

Minister Strasburger wyjeżdża z Hagi do 
Brukseli celem omóvrim ia  z belgijskim mini­
strem spraw  zagranicznych, Jasp< r^ca, kiwestyi
traktatu handlowego polsko-belgijskiego.

Chwl’a bieiaca.
Kraków, ama 24. upca 1922.

Nędza emerytów kolejowych.
(Ze zjazdu kolej, ok-ęgu kzakowskiego).

(T) W  sobotnim numerze poruszyliśmy sprawę 
ro zg o ry c za ła  wśród pracowmikow państw. o\Mycb, 
na tle nie wykonywania ustaw przez, polskie wła* 
dze wykonawcze. W czorajszy Zjazd emerytów ko  ̂
lejowych okręgu krakowskiego był jaskrawym  os 
świetclcnicm tych anormalnych stosunków, które 
jeszcze bardziej się uwydatnnły na tle skrajnej nęs 
tlzy, .iaką wysłużeni pracownicy kolejow i muszą 
wraz z rodzinam i znosić.

Sejm wydał ustawę o podwyższaniu dodatków 
drożyźuiar.ych do płac pracowników państwowych 
w stosunku do wuhań cennika targowego. M inistcj 
ryum kolei żelaznych wykonuje tę u.sUrwę z całą 
ścisłością odnośnie do piacownikóu czynnych, pod; 
wyższając im dodatk; w stosunku do cen o 40, 50. 
00, a nawet 80 proc.

Tymczasem —  w stosunku ao em eryuw . kiórzy 
nmją takh  same rzec.z prosta potrzeby. W. B_ Ż. po;
stępuje po macoszemu: podwyżka nie sięga wyżej 
10 proc. .Memoryał. który Zjazd om crytćw uchwalił 
wnieść do Rządu, musi odnieść skutok! Haz wresz; 
cic mus: Rząd zrozumieć, że p o lit jk a  jnespeinia; 
nia słusznych, opierających się na ustawie żądań 
emerytów, jest poiityką hlędnej oszc^tnośc!.

Bo któż będzie chciał wAtąwć (jo służiw nnńsiwo; 
woj, lub w--te. pi wszy. ochotnie pracować jeśl! wie. 
że po w yshW n iu  czeka go w  nagrodę r.ędża! j

Sl/JN POGODY. Prawdopodobny prabieg pogody
w dniu dB'siejszym: chłodniej, aklouaość do bum 
i miejscowych opadów.

STRAJK FRYZYERÓW, Rokowania Ilomiayi pra­
codawców z pracownikami fryzy araki emi nie do  
prowadziły do zgody. Strajk trwa dalej. Czynne tą 
tylko jedynie te zakłady, które umowę podpisały
i tymczasowe zakłady strajkowe: Dom robotniczy, 
Tomasza 37, I p„ Dom robotniczy, Dunajewskiego 5 
III p., Bratnie pomoc kelnerów, Szczepańska 9. I p. 
lokal żydów. Zwłęzków zawodowych, Kirkow. 
ska 23.

JŁABAWA WESELNA Z AKOMPa NIAMTTTTT^I 
NOŻÓW. Pogotowie opatrzyło dwu murarzy: W l  
Kowakowskicgo i Maryana Wójcickiego, którer 
podczas szerokiej zabawy na weselu zortali pokłu.
ci nożami. Kowakowski otrzym ał coężkie rany w 
Drzuch, Wójcik Jest lżej ranny.

PAPIEROS —  ALBO NÓŻ W  BRZUCHU. Wojdo-
cha Śliwińskiego, szczotkarza zaczepił wczoraj ni- 
Kawzorach jskiS opryszek i zażądał papierosa. —> 
Spotkawszy się z odmową pchnął go nożem *  
brzuch. Pogotowiu ofiarę nożowca przewiesi, do 
szpitala.

WYPADEK NA HUŚTAWCE. Na festynie, odby* 
wającym się na Błoniach, niejaki Tadeusz Flaku- 
wicz został dwukrotnie uderzony w głowę peao; 
rozbujaną hft&tawkę tak 6ilnie, że nastąpóto p#> 
knięcie podstawy czaszki W  stanie gi-oźnyzn odwib- 
dono gc do szpMala św. Łazarza.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO PUANEOO. Nia
jaki Stanisław Bułak, lat 30, roboterk (ul. MneÛ  
wiecka 6) w  stanie n ietrzeźwym  zażył pasiylk' 
sublimatu, chcąc sobie odebrać życie Pogotowie 
przenlukaniu żohidka odwiozło go do sepitala.

KLOCEK „JOD TELEGRAFEM". Wczoraj wiecfU 
rem aresztowałs pollcya niebczprcznych wtamJ1 
waczy, którzy szukali po mieście „roboty* , są tuj 
.Utniiiu Kioig-k. lat 4S. Józef Brcczkowski, taż 16 1 
Stefan W ęgrzyn, lot 17.

UOITCZKA ŚW IADKA Zbiegi więzień sądu O. Ą
Józef Świadek, lat 30, rodem z Dąbrowj’, gdy 6̂ 1 
zajęty r.'a robotach pozawięziennych.

— 0 0 0  —
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Małopolski kolejarz.
Kolejarz. i*> sin ryrb iy gatunek człowieka. Niedm 

lępa w zawoikeie tiie utrzyma się długo. Zawód 
■wymaga energii, szybkiej oryentacyi, zdrowia fi* 
zycfnrgo i mocnej głowy t ie tylko do wypitki ale 
także do pracy.

Ktokolwiek rozurrwp się na kolejnictwie ten nie 
może zaprzeczyć, żo stuz.lia kolejowa stwarza co chwi 
lę nowa sytuacyr. którą pokonać trzeba nietylko 
zastosowaniem przepisów ale głownie zdrowego roz* 
sądku.

Kolejaoz jest. twórczy, pomysłowy, łatwo oryen* 
tująey się, szybki w decyzyi. Służba togo wymaga 
i  m im owoli z surowego ale koniecznie zdrowego 
człowieka, wytworzyć typ spccyalny, pełen radości 
życia. -

Kolejarz jest narodowcem. W alc™  energicznie o 
swoje stanowisko społeczne i o byt materyaJny, ale 
n igdy nie przeciwstawia swoich interesów intere* 
som zawodowym.

Polali a. nic zapomni nigdy walk i Małopolskich 
kolejarzy w czasach niewoli o spolszczerie kolei 
północnej, stanowisko ^olejarzy podczas inwazyi ru* 
skiej we Wschodniej Galicy i i udziału całego ko* 
lejarstwa polskiego w śmiertelnej walce o cgzy» 
stencyi Narodu podczas wojny z bolszewikami. Glo* 
śne o zy iy  bezpośredniej walki, albo ciche boha* 
terstwa a zawsze wytrwała i pełna poświęcenia pra 
ca całego personalu kolejarskiego, podczas przeło. 
mowych chwil —  wym aga osobnego historyka. Nie* 
stety kolejarze nie są skrzy do pióra i spisywania 
pamiętników z czasów w ielk iej wojny ł r/a.rodizjn 
Polski. N iknie piękna chwila w niepamięci lat ze 
szkodą dla historyk i

Kolejarz kocha życic. Praw ie ciągła praca na 
świeżem powietrzu, zbliża g o  do natury. Cztery 
ściany pokoju są aa ciasne dla szerokiej natury 
przyzwyczajonej do przestrzeni, ruchu i ludzi. Lubi 
towarzystwo, wym ianę m yśli i idei. Broni silnie 
swojego zdania, ale jak każdy zdrowy człowiek da 
się przekonać zdrowom argumentem.

N ie stroni od zabawy, ale owszem oddaje jej się 
całą duszą. Kocha dowcip, nie pogardzi kieliszkiem, 
byle było się napić do kogo. Sam pić nie będzie, bo 
w ięcej woli towarzystwo niż trunek.

Kolejarz jest zapobiegliwy i  ma wielkie poczucie 
indywidualnej własności. W łasny domek, koniecznie 
z ogródkiem jest jego ideałem. Oszczędza, speku* 
kuje, pracuje, aby tylko dobić na starość do upra* 
gnionego portu w  kształcie ładnego, czystego dom* 
ku I kawałka ziemi. To żywiołowe pragnienie prze* 
w ija  się przez życie prawic każdego kolejarza. Oni 
to są budowniczymi d właścicielam i tych schlud* 
nych posiadłości, które się w idzi około większych 
stacyi kolejowych w  Małopolsce. Ile trudów, żabie* 
gów, oezczędności i odm awiania sobie wszystkiego, 
tkw i w  takiej realności.

Cnasem puszczają się kolejarze na wspólne inte, 
resy, aby tytko przyjść do własności. Świadectwem 
togo jest n. p. zaikupno kilkunastu morgów ziemi 
w  Prokocim ie pod Krakowem i spólkowa budowa 
całej kolonii złożonej z dwustu realności. Cały in­
teres wym agać będizSo w ielom ilionowego kredytu 
budowlanego — ale spółkowcy nie odstraszają się 
zupełnie, zabiegają u władz u posłów i wytrwało* 
śdę pokonują trudności. Niech tylko władze zrozu. 
m ią ważność takiej sprawy i wyborowy mnteryał 
obywatelski, który się nią zajmuje —  toby i budo* 
w «  tej kolonii poszła szybciej.

Czy kolejarz jest społecznikiem. Spytajcie każdo* 
go z nich do ilu towarzystw należy w  ilu wydzia* 
łach i zarządach ziasiada, ilu z ruch jest członkami 
rad m iejskich i gminnych, jak pracują, w tow. oświa 
towych, współdzielniach, ile 'własnym kosztem \vv* 
budowali kaplic lub domów związkowych a znaj* 
dziecic na to odpowiedź.

Jeszcze jedno. Kolejarz małopolski ina prawie za* 
waze dużo dzieci. N ie wyrzuca skarbów za okno, ale 
umieszcza ję w domu rodzinnym. Dzieci kształci i 
jest tysiące inteligentów z rodzin kolejarskich. Ale 
są takie dyr.astye kolejowe: dziadek, syn j wnuk 
służą wiernie skrzydlatemu kołu —  a wre z 7. nim 
NanodoJti w jego rozwoju ekor.omiczncm i spolecz* 
hem.,•Wiech ich Bóg błogosławi.

Grabież.

Zakupy rumuńskie w Ło d zi.
W  tych dniach przybyli do Łodzi dwal przed­

stawiciele wielkich firm z Bukaresztu i Gałaczu: 
° w * *3elg-e“ i Jurowskiego, którzy zakupili zi­

mowych towarów manufakturowych za ogrom- 
n\ SU?*‘ ^ miliardów marek. Firmy rumuńskie 
zakupiły towary w  cęlu odsprzedawania ich I 

ui townikom tureckim, bułgarskim i serbskim, ! 
a nawet  • _ ■  • :  1 _ , * ,

Nikczemne knowania sowietów 
przeciw Polsce.

Bolszewicy głoszą rychłą wojną. —  Państwa kresowe są im solą w oku. 
Podjudzanie przeciw Polsce. —  Judaszowe koncesye. —  S o iu s z  państw 

bałtyckich z Polską sprowadzi upadek sowietów.
 ̂ O trzym u jem y  szereg w iadom ości, że | szerzen ia  gran ic, p rzew id z ian ych  trak ta tem  so-
{ W  K IEROW NICZYCH  KOŁACH SOW IECKICH ” "!

U PO R CZYW IE  M ÓW IĄ O BLIZK IEM  STARCIU  
1 ROSYI SOW IECKIEJ Z KRESOW EM I P A Ń - 

ST W A M I
Z dan iem  w ic iu  w yb itn ych  d z ia ła czy  sow iec­

kich starcie z państw am i tem i jes t niezibęidne 
gdyż  państw a krosow e u tru dn ia ją  ro zw ó j R osy i 
S ow ieck ie j i

ST A N O W IĄ  KORDON, ODDZIELAJĄCY RO- 
SYE OD NIEMIEC.

R ząd  S ow ieck i przesłał p rzedstaw ic ie lom  
swoimi w  państwach N adba łtyck ich  dyrJktyi vy. 
w  k tórych  wskoiziuje na

KONIECZNOtĆ ROZBICIA M OŻLIW EGO  
Z W IĄ ZK U  P A Ń S T W  BAŁTYCKICH  Z POLSKĄ  

I  RUM UNIĄ .
Dypflottiacya Sow iecka, jak  donoszą z wia.ro- 

godnych  źródeł, w danej ch w ili czyn i ogrom n e 
wysullki. aby izo low a ć  P ań s tw a  B a łtyck ie  od 

PoLsiki. Sowiiiocki przed) s taw ic ie ! w  L itw ie  o- 
trzym a ł w  tych  dniach rozp orząd zen ie  

ROZPOCZĘCIA PERTRAKTACYJ Z RZĄDEM  
LITE W SK IM  W  SPR AW IE  ODOSOBNIENIA  

POLSKI.
W  ra z ie  s tarc ia  L itw y  zP o lsk ę  Rząd Sowiecki 

przyobiecuje oddania Litwie Wileńszczyzny, roz

| szeirzenia gran ic.
wrieok o -litew sk im  i w sze lk ie  ix>pai'c'c. 

j Poza.tem  R ząd  Sow ieck i w stosunku  do F in - 
lundyi, Ł o tw y  i E ston ii, prócz p m p ozycy j rozb ro  
jen ia, zam ierza w najibliiżs/.ym czasie zap ropon o  
w ać  z a g a ic ie  specya ln e j u m ow y  o n ien g ieey i. 
W  zamian za całkowitą, neu tra lność zic struny 
F in la n d y i, Kotwy i Eston ii R osya  Sowiecka na­
da w ym ien ion ym  państw om  ro z leg łe  kom pen- 
secye :

F in lan dy i p ro tek tora t nad K arelią , Ł o tw ie  i 
E ston ii jiew ne koncesye, prócz tego  R osya  so- 

i w iecka  zam ierza zrzec się \v«z>elk.iej ag i tacy i w  
tych k ra jach . W  Moajtwu: w ogó le  postanow io­
no h o jn ie  skatow ać ob ietn icam i, nyte oesią^mąć 
cel oderw an ia  P o lsk i i Rum un ii od  państw  B a ł­
tyck ich . W  razie, je ż e 1 i o czek iw an e s ta rc ie  na­
stąpi ty lk o  z P o lsk ą  i Rum unią bez poparc ia  
Pań stw  B a łtyck ich * i bez poparcia  państw’ En- 
ton.ty S ow iecka

ROSYA SPO D ZIE W A  SIE W YJŚĆ Z TEJ WOJ- 
N Y  ZW YCIĘSKO.

W  razie  zaś. je że li za w a rty  zostan ie zw iązek, 
państw  R a łtyek icb  z P o lską  i Rum unią, sytua­
c ja  Rządiu S ow ieck iego  i k o im m i-rm i będzie  

| p raw ie  bez w y jśc ia . A rm ia  czerw ona  n ie  zdoła  
1 odeprzeć c iosów  na P ete rsb u rg  i M oskw ę, rząd  

sow ieck i będzie musiał cofnąć ?>ię za U ral.

Amerykanie palą żywcem murzynów
•

Okropne rozprawy lynchowe w Stanach Zjednoczonych.
Zdawałoby się. że moralne prawo wtrącania się 

do naszych, zresztą dosyć bezceremonialnie czują* 
cych się w naszym kraju mniejszości, mają ci, któ* 
l-zy sami są wolni od wszelkiej nienawiści rasowej.
Tymczasem wtwąchując u nas nieistniejące pogro* 
my, sami Amerykanie popełniają tak poi wornc su* 
mosądy. ze człowiek kulturalny z. trudnością w nie 
wierzy.

A więc zdziczenie wojenne dotknęło i ten krnj cy« 
w ilizaryi i wolności.

Od 1 m aja aż do dnia dzisiejszego z.Iynchowano 
w Slanach Zjednoczonych 8 murzynów.

Cztereoh % nich spalono żywcem wobeo licznspo
tłumu. Sialu się t.u w sprzeczności z prfiwem. znoszą* 
eem lynch, prz.\ ięlcm już przez Izbę niższych i obe. 
cnie rozpatrywnnem przez senat w Waszyngtonie.

Trzech z niieszrzęśliwyeli, zupełnie młodych ludzi, 
palono żywcem w urilem mieszkaniu w Tc.\asie 
Jeden wyznał na Inrlurneh. ż 
hialą dzi

wiuności jesi/.cze w»eil\. .. . , u n immuc-i/. * samym czasie roku zeszłego. W  ciągu ostatnich lat
10 przeciętnie tio murzę nów padło ofiarą lynchu, 90

r ...........   I * •«' J »»'»*•........
zono murzyna. Następnie po lic ja  przytrzymała

zgwałci! 17»letnin

letniego murzyna, który czynnie znieważył białego. 
Jednocześnie 1. ew iadomy sprawca zabił 1 obrabował 

i białą kobietę.

1 Zarzucono tę zbrodnię małemu murzynowi i tor* 
turowano go wolnym ogniom. Ten, oczywiście, przy* 
znał się do zbrodni, może wcale nie popełnionej. 
Przy przypiekaniu chłopca zebrał się tłum dwuty« 

i sięczny i oklaskami wyraził swoje zadowolenie. Po* 
tom chłopcu powieszono nad ogniem, a obecni prze* 
grywali go strz.alę.rrji z rew olw eru^

W królcc |>olein murzyna, który wystrzelił w bia* 
łrgo. przywiązano do samocliodu i wleczono go ,-  
chąc go. w ten sposób o śmierć przyprawić. Ale ten 
zdążył rozluźnić -woje w ięzy i uciec. W  innom mie* 
ście Teyasu znchłostano murzyna na śmierć za kra* 
cizież. bydła.

C.zęste lyiicliowanie w ostatnich czasach zasługuje 
i:a tiwaeę. Od początku roku bowiem zaszły tyllne

irwc/.ynę. dwaj z.«ś drudzy wołali o swej nic. j 52 wypadki lynchu, t. j. o dziewięć mniej, niż w tym
!v ogarniały ich płomienie, j samym czasie roku ’

Zwęglony trup oblano naftą i spalono na popiół. >
Na tern samem m>'o;<*cu w paro dni później powie* f

15* '
pnie. Zlym-l.ownnyel, byli to murzyni. 83 proc sa. 
blTydi za gwałcenie białych kobiet.

Zmiana sposobu przekazywania 
dolarów dla Polski,

Jak słychać, w  sposobie* p rzek azyw an ia  am e- 
rykańsikicli pirzesył-ek piendęiżinych do Polsiki 
ma nastąpić t'r n a jk ró tszym  czasie zasadn icza 
rumiana.

Dottyichiczas jnieniądize amterykań&kiie p rze sy ­
ła ł t. z w, „Gua.ranteil T ru s t C.“  w arszaw sk iem u  
S yn dyka tow i banków  p rzekazow ych .

,.Gnaranited Trust C.“  posiada ł p raw o  w y łą c z ­
ności yv przesy łan iu  ow ych  pien iędzy. W y łą c z ­
ność ta nic zu iiH n ic  p ogos law a la  w  .zg-odzie z na­
szym i potrzeibaini gospodarczem i.

W y łą czn ość  ta m a być obecn ie złam aną. U k ład  
m iędzy  ..G uarant?d T ru st C.“  a S yn dyka tem  
banków  pirzekazow ych  zosta ł w yp o w ied z ia n y  i 
S yn d yk a t czyn i obecn ie staran ia o naw iąrm nie 
Otezpośrediiich sj(o$tmk<>nv jirz.cknznwych z sze- 
r e g k n i w yb itn ych  banków  am erykańsk ich .

Rokowania, w  tej sp raw ie  p row ad z i w  P a ry żu  
d y rek to r  Syndykatu  ba.nkńw przekazow ych .

Były oficer —  posługaczem 
publicznym.

Zakupy ukraińskie w Polsce. ę—W d ok . który dawniej wywołałby senzucyę. stal 
1 sic dziś c/emś tak powszedniorii na ulicarh miast 

lY zedstaw ic icJ  ukraitLskiogo W n iesrto rgu  w ! że nikt nań nic *wrm-« uwagi. Oto były

a nawet perskim. Przeważnej cw^ct zakupó.. 
dokonano w  fabrykach Gromana, Scheiblera, 
Poznańskich i Geyera. Obie firmy płaciły dola­
rami i szterlinjjami.

W a rsza w ie  o trzym a ł po lecen ie >>;] 
rc c zyn ić  w  P o l ;••• ki>;n 

i nych na sunie 10 I ' sięer-

I Swego rządu  i "ficer sztabowy ncir.ii carskiej, zmnszuny obecnie
tow urow ita n te ry j-  ; jąć -v*ę ręezrroj. l.y nie nmr/.-r z głodu. zai’a»

. .. n itili w J o c ie . Zuku- , bia na życie, gcliują.- w.r.-.-U z pakunkuiii. Jako tra* 
| p ione tow ary  m a ją  b\ ć v* j  siane m i ja rm a rk  w ■ gar/, /.a rai ia swojo pacę milionów • 1 z i * m uc. dzięki 
* Niżtlim Nowgoro-izie. czemu może podtrzymać swój byt doczesny.
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Jak pracuje polski Czerwony K rzy ż.
Największa insiytucya humanitarna w kraju. —  Opieka nad żołnierzami, 
młodzieżą szkolną, chorymi itd. —  Polsce grozi wykreślenie z listy człon­

ków. —  Każdy Polak powinien być członkiem Czerwonego Krzyża!
<cih> Nie dalej, jak przed kilku dniami poru- 

■eyliśmy w  pewnym artykule działalność , Bia­
łego Krzyża". DizLś pragnie my z kolei poświęcić 
Błów parę rów nie ważnej, a rozlegle jszy .zaki^s 
mającej mstytucyi jaką jort „Czerwony Krzyż"

W ed ług inlomiacyi, których udzielił nami p. 
K ekizew u i, kierownik krakowskago oddziału 
okręgowego polskiego Tow. Czerwonego Krzy- 
óa, działalność Tow. przedstawia następu­
jąco:

Inanytucya Czerwonego Krzyża narodziła się 
Biedawam, a  mianowicie powstała w chwili two- 
laenia się państwowości polskiej; trwa więc za­
ledwie cztery lata. Główna centrala Tow. Cze„- 
■w on ■ego Krzyża powstała w  stolicy Warszawie, 
tam kowiera iikcnistytuoiw&ł się kom "tut założy- 
cielaki, złożony z 30-tu członków, którego pirae- 
wodniczię -cym został pan min. Biesie decki. Z ło­
na  komitetu wybrano ściślejszy zarząd złożony 
z ośmiu członków d przewodniczącego. Uiwonzo- 
no ezemeg sekcyj, z których' wymienimy tylko 
Hakie jak: opieki nad dzieckiem, opieki nad mło­
dzież*, walk i z gruźlicy itd

Towarzystwo rozciągnęło swą działalność na 
całą Polskę w  ten sposób, że w  siedzibie Itażde- 
0 0  województwa utworzono oddziały okręgowe 
Towarzystwa (jak np. w  Krakowie) w siedzi­
bach starostw oddziały miejscowe, a tym od- 
Óziałom miejscowym podporządkowano po 
wsiach d mniejszych miasteozkach, lokalne ko­
ła.

Co do dluiałailności Tow. Czerwonego Krzyża, 
fc> tt miejsca traobu zaznaczyć, że błędne są 
twierdzenia, jakoby tego rodazju instytucye po- 
teBpŁne nyły tylko na czas wojny; przeciwnie, 
przykłady wielkich demokracyi zachodnich, aż 
nadJto dowodnie okazał}', że można Je świetnie 
pstry stosować do doby pokojowej. I to zadanie 
ja?laiw®o eobiie polsko Tow. Czerwone Krzyża.

W pierwszym rzędizie chodzi Towarzystwu o 
Cnoziuwie jak najskuteczniejszą opiekę, tak me- 
teryaltoa jak i  moralną nad żołnierzami, k-órzy 
wnJczyli w  obronie Ojczyzny, jakobaż wspoma­
gania insftyitucyi w  szerszych rozmiar tu oh, które 
Olą niemi opiekują.

Następnie pragnie Towarzystwo współdziałać 
% zarządem wojskowym w opiece sapiitaJroej w  
sanatoryiach gtrużliczj-ch. jak np. w Zakopanem.

Tu warto zaznaczyć, że rząd da je na utrzy­
manie dizi-nne w sanatoryum dla jednego żoł- 
nietrza iOO mk., gdy tymczasem rzeczywiste ko­
szta wynoszą najmniej trzy tysiące dzielone. W  
wypadkach takich przychodzi więc z pomocą 
Czerwony Krzyż.

Jako bardzo ważne zadanie uważa Tow. przy­

go tow a n ie  licznych  kadi sunitaj nycłi na w yp a ­
dek w o jn y .

C zerw on y  K rzy ż , w m yśl podanych  mu id ń  
organ izacyjnych . aanioi y k ań sk iego  C zerw onego  
K rzyża , n.i.-> chcąc ro zb ija ć  s il spo łecznych  hum a- 
nińam ych. d ą ży  d o  skopw n ia  p od  sw ym  szlam 
dai" m w azystk ich  i>ns/tytucyi społecznych , które 
piactują na p o lu  hum anitaj neim.

Niezmierne doniesie .-naczonic społecznie po­
siada paojekt utworzeniu przy T o v . polskiego 
Czerwonego Krzyża oargunózacyń miod/ziazy, pod 
nazwą: „Polski Czerwony Krzyi młodzieży", Bę- 
dztie ona miała na celu zachęcanie niłodtoBc-ży do 
wzięcia udziału w pratGanh humiamłarnycn, sta* 
rać się bęcLzi- o obudteetpwe wśród mlodziWLy na­
szej ducha miłośd WizJńego, będzie jej też cho­
dziło o  wyrobienie w  niej staimci tzi flniości.

Celesn zaiintencsow/ama na&a-j mbadadeży z icii 
rov leśnikami szkolnymi, zgrupowanymi wokół 
zagraniuznych Tówatzytstw Czea*v,nnegc jj Krzyża, 
ipostaimawioino wpr\ wadzń cystom między 
dowej korespOndenoyi pomiędzy młodzieżą, któ­
ra ma tej dirodoe bęcLzc© mogła sobie udzielać wiia 
dom ości co do historyi, obyczajów, zwyczajów i 
urządzeń swych ojczystych krajów.

Jalk piękną i owocną, jest dzarłalwość humani­
tarna Czorv ranego Krzyża, świadczyć mo®s fak) ■, 
że w ostatnich tylko dmacl s.im krakowski od' 
dział przygnał djla seseregu zakładów opieki spo­
łecznej pomoc aprOwizacyjną, łącznej wartiuści 
przeszło pól miliona mairdk.

Jak więc widzimy, cele i działalność polskiego 
Czerwonego Krzyża jest zje wszechmaar zacługt.- 
Jęcą na pełne poparcie społeczeństwa.

A tymcriscm co się dzieje? Z rumieńcem wsty 
du przytac ać trzełwu że społeiazeń«twio nasze óka- 
żuje zupełną indolencyą w  tej sprawie.

Pomyśleć tylko:
NAftoB 30-M ILIONOW Y POSIADA ZALEDW IE  
ÓWIER6  M IUOK A STAŁYCH CZL0 NK6 W  
INSTYTUCYl TAKIEJ, JAKA JEST CZUtWtO 

NY KRZYŚ.
Jest to fakt nie do pomy ślenie na zachodzie.
I tu Trzebe laizn lazyć, —  celom niapiętncwanfla. 

naszego ospolstwa, — iż Ligo. międzynarodowa 
Tow. Czerwonego Krzyża, do którego należy 30 
kilka narodów, międtey innnmi i Polska^ posł mó­
wiła n« Jeldtaem z ostatnich swych pasiilFdizeń wa­
runek, że Polaka wykaże sic milionem członków, 
inaczej zostanie wykreślono z Ligii

Czyi więc — zapyiaó się godzi, — społeczeń­
stwo pasze dopuści do tego?

Ufamy, że nie! Przeciwnie, jak  najspieszutaj 
mcjąfcinie się w  szeregi eełonfeów GŹerwottego 
Krzyża, zważywsey. że cailoroceina wkładka czł m  
Ikiowaka wynos1 zaledwie 100 marek!

Sądzimy, że apel ten nie przebrzmi bez ecbal

• i

Napad koniokradów na wieś 
Pierzchno.

W e •wtorek późnym 'A-ieezOiCn: kiik.uŁó£ibu u- 
zkrojonytjt w rewolwery bandytów otoczyio wio 

j 6kę Pierzchno }iod Kłobuckiem, »Uve,łając w  
r.owdotrze dla ftesjtucliu, icłern steroryzowaniia 
lmkiości.

Dwóch bandy .ów z pow^/.eze i szajki wtargnęło 
do zagrody v łościanina Palki, którenc u pod 
groźbą śmierci kazano wyprowadzić parę koni, 
które uprowadzili do stojących pod wioską kom  
panów, a wraz z nimi udali się następnie na 

; Łebki, zdążając w  kierunku Górnego Śląska. 
Wartość zrabowany cli koni u ynosi około jedeo 
milion marekg

Nowy typ zegarka —  budzika.
Pev tsem ŁrigoJtanstr^ z Chicago skonstruował 

specyalny, dotychczas, r ieznany typ zegar ka-bu- 
dzika.

Obok maszyneryi, umieścił on mały apa-at 
fonograficzny. Gdy właściciel zegarka pragnie 
nasuawić go na pwn-? godzinę, zakłada w  miej­
sce obecnie znanego dzwonka, płytkę gramofo­
nową. W  odpowiednim czasie maaizynerya za­
czyna działać i zicgar wygrywa dyykrctne m t- 
lodye, przy dźwiękach którwch miłe jeet prze 
hudzenie, częstokroć z wielce niemiłych anóv.. 
Budzik wygrywa molouye jakich tylko zapra­
gnie jego właściciel. I tak naprzykład wwtera- 
n ł  wojny światowej budzi pobudka wojskowa, 
iowelast. popularna śpiewka z Jakiegoś tyngtu. 
Słoweir —  wvnalezek świetny i milszy dla u  
cha, aniżeli zimny dźwięk dzwonka.

Sluo na odległość —  zipomóca 
telegrafu bez drutu.

Najnowszą modą, a naozej manią jest 
w  Ameryce —  telegraf bei daritiu. P e w u  m toi* 
miss w  Detnoćlt posłużyła się tym wyŁ*!muki«in 
nowocras ej techniku, aby na odległość w oąć  

j ślub z oficerem mar;marki, zurjdu ją  tym się Ha

I pokładzie statku wojennego. Panna młode w  
toczeniu otrswaku ślubnego w  DetnoJŁ ocutaw uU  
na urotRCste ■Mpytenie pejsioim proebŁano z oo- 
lcgłosści 5000 kim. zapomocą icłegnaJu bez d r v  
tu, czy choc zostać żoną, tego a  tego. Odpowiedź, 
uczywa&cie poi aikiującą. ouebrai w  rej chwfli jw l  
ml >dy na swym okręcie. Dałatt* uroczystości od­
były się, '-owrncz w  2 odkńnkiach: w  Betouic to*. 
radowanj’ tłum wnm sił oflersyki na caiańć | a y  
beto drutu", n,a miorwu paruozmik popijał w  grooie 
kolegów, życzących mu z- całego serca, tery śtab. 
zawarty na odlłegioćć, złączył młodą parą jak  
mijścuiśiyj.

Przuł ład ten ziaczęto naśładiować gorliwie i
dziś. „Ślub bez drutu" urhodia na ostatni ^ y n a  
mody, jcfcu, baadiziej anodlnc, nzs „ślub w jczupła- 
nie".

Wielki pożar w  Ło d zi.
(TAR TAK  I  W IE L K IE  ZA P A S Y  B U D U LC A  -  
W  ZGLISZCZACH. — STRATY M ILIARDO W E).

W  zakładach firmy budowlanej „Nestier i 
Ferrenbach" przy ul. Kamlewakiej nr. 45 w Ło- 
diTii wybuchł groźny pożar. Ołbrrymńe masy 
dwzewa i wiórów w tartaku ora? w oddziałach 
ciesielskim i stólarsikłim stanowiły materyał 
łajwopeulny, to też vkrćtce niemal cały 2-pdptro. 
w y gmach oraz przyległe szopy, napełnione bu- 
'diulioeni, przedstawiały jedno wieJkie morze pło- 
mSeri. N a  ratunek pospieszyły w sp  etkie oddlzia 
ły straży ogniowych z sikawką porową. Zada­
nie opanowania pożogi było nie łatwe, gdyż o- 
gień, podsycany szalejącą wirhurę s z n ^ ł  się 
ciągle z gwałtowną szybkością i zagrażał nic 
tylko całemu szeregowi różnych po mniej1 zych 
budynków i przylbudóv. ek m ie jscowi d i oraz 
stosom rozłożonego na szerokich przestrzeniach 
Idtrzewa, ale także pośrednio i sąsiednim® skła­
dom fabrycznym Bcnnicha przy ul. Łąkowej.

Akćyę raf mikową prowadziiną z nmlzwyczaj- 
ną sprawnością i poświęceniem uiaiwiał cokol­
wiek odwrotna kierunek, wiatru. 'Mimo to upły­
nęło kilka godzin, zanim szalejący żywioł opa­
nowano.

Z ćrównugo gmachu uratowano częściowe je­
dynie pu-ter. Tle szła z przybudówkami, maszy- 

. nami, całą masą. nar ęitei rreruioślnidzych oraz 
wielkim; źWppisauji 'lrzcva surowego oraz prze­
robionego na odraw ia. Okno zamienioną została 
w  zgliszcza.

Skutkiem pożaru v ■!u robotników i rze­
mieślników straciło pracę i zarobek.

Straty spowodowane przez pożar idą w  mi­
liardy.

Niemcy pracują silniej niz przed wojną.
Nit*rijity woiąz lameaiuują, że są niewypłacałni. 

Prawa fTamrueka dlowodlzi, ż «  są wypłacalai, *yl- 
ko płacić nie chcą. Bo dkadlby wzięli na olbrzy­
mie przedsięwzięcia uchwalone w  budż>:iiie? Mia- 
nowtiicie na 192J122 rok praeenacaonjio: 2 miliardy 
320 milionów mardk na nowe budowlo 2 mattiair- 
dy 472 milionów marek na tabor kolejowy, 3 ma 
liardyn .na zastąpieni? mateayału., wy danego a- 
lianitomi, 1 miliard 416 milionów na ióaazanaoj|te 
sieci telefoniicznej i 490 mililoinów marek na mego- 
lacyę nziek i kanałów.

Zamierzał , oni dobudować kolej atnategik a ią  
na zachód od: Renu i na północ cud MorUli, ale 
zainfCirwendow u/li śiliiańbi, bo uiatwdł.ibę' ona zdo- 
bycie Belgii. Ale inne koleje rosną między Kk>- 
lonlj. i Wczwf i ma się jrrzry ,row.a'dziiić jesaczo krze 
cią i czwartą bnir mdędzy tym odotifktom a b e r  1 
linem. |

W  1930 roku zostańre adjofnezotny kanał Du laj-

Ren j kanał N ectar— ł>unaj. Fai . ty ta otuz im 
tecsywue iiżydc zfletktryrznośoi w Dawaryi i v rfc 
tambergii sitwonzy w  Niemczech p ołudmioiwycł 
potężny okrąg ptraemysłowy. Jeszcze M fea p o  
mniejszych kanałów ma być wUoróioe roapoaze 
tych.

Ten roizwój Niemioc, nśe chcących (pżanć, zto 
pokoi Francyę. Domaga się ona mitem 'ancyi Ko- 
masyi repairacyjuej.

Świeżo dionotszą z Berlina; Emtwnitia a  orayu 
ostry protest przed rządem niemieckim z po«*. 
du aa.mieraonego wprowr/iijnenia podtziernne.j a »  
ci telefonicznej w  Niemezecłj, co byłoby 'wpraw­
dzie bardzo korzystne dla ruchu tffl&ffanaiqz»MgO 
ale nńesłyohanie kosztowne, tak., że ant r>ancyw 
ani Anglia nie mogłyby sobie pozwolić na pod*. 
Lny zbyt i : .  Tom mniej mogą to czynu Niemcy 
które, jak twierdzą, nie mogą zapłacić isw-icL 
długów.

Czego nie zabrał głód —  zabiera ehclera.
Katastrofalna epidemia

Sckcya hygicuy Li ji Noi‘od(Av olnz-mała im­
port o katastrotalne.i sytuacyi epidemicznej na 
Ukrainie sowieckiej.

W  Rostowie i Noworosyjsku. gdzie nagroma­
dziło się tysiąc uchodźców, sy l.uacya jest wiprośt 
katastrofalna. Notują po 40 wypadków cholery 
dzniennie.

W  Odesie zanotowano w  ciągu tygodnia prze­
szło 2.000 zasłabnięć na cholerą. Wobec prze- 
pcintenia szpitałi wszelki ratunek staje .się nic- 
miOLiliwy. W  Symbirlltu i Kcrczu epidemia zwię-

na Ukrainie Sowieckiej.
kara się stałe. W  ogóle we wszyis1 kich powiatach 
Ukrainy wobec braku środków zapob^gaw - 
czycb i unząidr.ci sanitarnych epidemie cholery 
giraeujące bezkarnie wyniszczają wycieńczona 
głodem ludność miejscową.

Mamy nad'zieję, żo urasze władze sanitarne i 
policyjne, zwrócą speeyalnic baczną uwagę na  
emigrantów ptrzyibywających z zagrożonych o- 
kolic, celem <iicłironionia naszy-ch nadgranicz- 

i nych mioiscow-ości przed skutkami zawleczenia 
I epidemii.
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2  POLSKI.
SKUTKI MONOPOLU. Po wprowadzeniu monopo, 

lu tytoniowego towarzystwo akcyjne „Patrya  . fa» 
bryka papierosów przeobrazi się w fabrykę karto­
nów 1 wyrobów papierowych, zaś fabryka papiero* 
sów „Sarm atia" na fabrykę wyrobów metalowych. 
Odnośne zm iaay są już całkowicie przygotowane.

Całe więc rzesze robotników tytoniowych będą 
pozbawione pracy.

Cóż aii to ci, którym  tak zależało, aby mono* 
jo l  zaprowadzić. Tacy to oni obrońcy mas pracuję* 
cych.

506 000 OBYWATELI POLSKICH WRÓCIŁO JUŻ
Z  HOSYL W  tych dniach odbyło się posiedzerie 
państwowej Rady Repatryacyjnej w Moskwie, p. 
Zieliński, zdawał sprawę z przebiegu akcyi repa» 
tryacyjnej.

Dotychczas wróciło z Rosyi około 500 tys. ubywa* 
te łi polskich. Zamierza, jeszccc wrócć około 337 
tys. osób.

„SPRZENIEWIERZENIE11 DZIEWCZYNY. St. Mu*
źylowska. dozorczyni realności przy ul. W ałow ej 4, 
w e Lwow ie, doniosła policyi, że w miesiącu maju pc 
wna pani nieznanego jej nazwiska, zameszkała wów« 
czas u Gabryela Starka przy ul. W ałow ej 2. „wyłu* 
dz ila "' od niej jej 13*letnią córkę Stefanię, którą 
w yw iozła  na wieś, gdzie wówczas przebywała w  cza* 
słe choroby, przed miesiącem owa pani w róciła do 
Lwowa, a na zapytanie Mużyłowektej. gdzio jest jej 
córka, nie dała odpowiedzi i od tego czasu unika 
w idzenia się z matką zaginionego dziecka. Policya 
zajęła się tą zagadkową sprawą.

W A L K A  Z ORGESZEKi. W edług dzienników tu* 
tejszych w Gliwicach odbyły się narady nad spo* 
sobem uśmierzenia szalejących walk orgeszu w nie* 
m ieckiej części Górn. Śląsku i nad inożliwein wpro* 
wadzeniem  uchodźców nn miejsca. f z których zo* 
stali wypędzeni. Zgodzono się na to by uchodźców 
otoczyć taką samą opieką, jaka icsl stosowana w 
polskiej części Górr ego śląska przez władze poi* 
skie. Kom isya mieszana ma wydawać powracają* 
cym uchodźcom legitymacyo. a  zw iązki zaborowe 
ms.ją czuwać nud ich bezpieczeństwem.

ZAPRZESTANIE GWAŁTÓW NIEMIECKICH. 
Z n iem ieckiej części Górnego Śląska nadchodzą 

wiadomości, żo w  Diektórych powiatach nastąpiło 
pewne uspokojenie. W  powiecie strzelcrkmą do nie, 
których gmin zaczęli już powracać uchodźcy. Nie* 
co gorzej jest w  powiecie opolskim, gdzie jeszcze 
15 b. m. wydarzały się napady, tp . w Chruszczy* 
cach orreszowcy wtargnęli do wsi w ilości 20 lu* 

.d.zi uzbrojeni w karabiny i rewolwery zaczęli do* 
konywać gwałtów  nad ludnością polską. Policya 
jednak zawezwała reichswerę, której kapitan aro* 
srtowal 3 orgeszowrów. W  Groszowicach w powiecie 
opclsklm  również z jaw ili się stoetruplorzy. popiel* 
z ia ją c  gw ałty prz.vc.zem ze strony władz nie.miec* 
kich nie napotkali żadnej przeszkody. W  powiecio 
lublim eckim  i oleskim terror niemiecki ślubnie, 
jednak zdarzały się wypadki napadów na wieś Gli* 

azczów, policya jednak aresztowała 6 napastni* 
ków.

p . K. L W  W ILE Ń SZC ZYŹN IE . Rozporządzę* 
niem  Rady M inistrów została rozciągnięta na ob* 
az»r Ziem i W ileńskiej moc. obowiązująca ustawy 
z  dnia 19 maja 1920 r. o Poczto\ycj Kasie Oszczędno* 
śei. W  tar' sposób i W iłem ,zczyzna korzystać bę. 
dzie z dobrodziejstw i ułatwień p  K O

PRZEJAZD  KO M UNISTÓ W  PRZEZ POLSKĘ. 
Przez terytoryum  litewskie przejechał pod silnym 
konwojom eszelon kom urislów . których z różnych 
państw europejskich przymusowo wysłano do Ro* 
syi.

PIO TR  L A D O ^ Ć . a

Cud przy ulicy św. Ludwika.
Z  francuskiego ttomaczyia Zofia Lewakowska.

Akurat nie naprzeciwko krzesła, na które m zło­
żony był wcaorajszy nabytek wisiało na ścianę 
płótno, pochodzące z tej samej szkoły, a przed 
stawiające pod tytułem: „K0 ncer.“ zebranie mk> 
dych kobei i uroczych dziewcząt... 1 na tym o 
brasie, podobnie jak ra  tamtym, widniała d 'Ju­
ra... W  pośród barwnych aksamitów j jaskrawych  
jedwabi znaczyła się na płótnie... rdzawym kolo 
rem pusta plama... I tu także brakowało jednej 
postaci!... Której?...

! tak, doktoir Fulbcrl przypomina! ją sobie do­
skonale: była to młoda kobieta, niezwykle pię­
kna i majestatyczna, w białej jedwabnej sukni, 
i zarzuconym na t ią kubruiczku ze szkarłatnego 
aksamitu, przebrane m gi ono bajami. W łosy miń 
ła ozdobione puklami z t  w stążek  i grała na lu 
tni...

—  To dziwne, daliNan... to bardzo dziwne!...
Każdy iny człowiek byłby odrazsu zupckPo po­

prosi u szukał jakichś zwokłycr. natura.!uvch 
p r z y c z y n  *dla w y t ł u m a c z e n i a  to g o  podwójnego, 
a trk bardzo zagadkowego w y p a d k u .  Każde ;„>vł 
b y  przed w s z y s  k*Am o--karzeł  Zof ię ,  iż ści ' r a ją c  
kurz- i pO iu ląc  na p-aj fki  zby t  e n e r g i c zn ie  po 
Rłużrła się jakąś t w a r d ą  ir,:*  e łką  czy ■:cr. rką.. .  
Każdy w tak m wypadku bvłby przedewszyst- 
kiem schylił się i szukał na podłodze odpadłych 
z  obrazu okruchów stwardniałej farby...

) Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
KATASTROFA NA LINII POWIETRZNEJ WAR* 

SZAWA— PARYŻ. Przedwczoraj około godziny 5 po* 
południu spadł samolot pasażerski na lin ii Warsza* 
wa*Paryż po wzniesienm się z lotniska z wysokości 
około iOOmctrów. Katastrofa nastąpiła wskutek pę* 
knięeia śmigła. P ilo t i wszyscy czterej pasażerowie 
(sami Anglicy ) ponieśli śmierć na miejscu 

! (1.) P A P IE Ż  CHCE K U P Ió  OD 3 0 L S Z E W I-
KÓW  SK O NFISK O W ANE OZDOBY KOŚCIEL­
NE. Pism a, a n g ie lsk ie  donoszą., że pap ież w y ­
ra z ił  za m ia r  ku p ien ia  od rząd u  sow ieck iego
w szys tk ich  ozdób  z k ośc io łów  petersbursk ich , 
sk on fisk ow an ych  p rzez  w ład ze  bo lszew ick ie , *  
tym  w aru n k iem , że będą on e zwrócone m ie jsco ­
w em u  du chow ieństw u . B o ls zew icy  ni*, d a li je ­
szcze od p ow ied z i n a  ptropozycyę S to lic y  A p o s lo l-

(1.) WYRZUCONY MILION KOR. PBZEZ OKNO. 
Na dworcu w schodem  w e W iedniu  rozegrała 
się onogdaj ciekawa scena przed odejściem pociągu 
pospiesznego do Budapesztu.

Amerykanin, nazwiskoim Sibert posiada! przy so* 
bie większą aumę pieniędzy w  koronach austryac, 
kkh . W edle obowiązujących przepisów pirzy wyjeź* 
dzie z Austryi dozwolono jest jednak tylko posia* 
danie 200.000 korom Skoro Amerykanin ów dow ie, 
dział się o tym niewygodnym  przepisie w  chw ili 
rewizyt, w y ją ł z portfelu 200.000 koron austryackich 

j odłożył je sobie na drogę resztę zaś. wynoszącą oko* 
j ło m iliona koron —  czy to ze złości na przepisy 
i rew izyi, czy też z pogardy dla austryackiej monc* 
j ty 2 —  W yrzucił na peron.

Scena ta wywołała łatwo zrozumiałe zdumienia; 
I „Da miejsce wypadku" zb iegło ’ się w oka mgnieniu 
{ mnóstwo ciekawych. Dwaj pełniący służbę inspek* 
i torzy policyi podnieli naturalnie z ziem i pieniądze 
| i zaprowadzili rozrzutnego Am erykanina do kat'* 

toru wym iany na dworcu kolejowym. Siobert 
oświadczył, że rezygnuje tak ze zmJsoy pieniędoty 

1 jak 1 ze zdeponowania icb i przeznacza tę sumę na 
biedne dzieci wiedeńskie. Dokładne przeliczenie wy* 
rzuconej kwoty wykazało, że wynosiła ona 948.000 
koron. Urzędnicy U antoni wym iany z wdzięcznością 
przyjęli ów dar i złożyli go na ręce prezydyum m la, 
sta.

(1.) RZĄD SOWIECKI KAŻE ARESZTOWAĆ GOR­
KIEGO. Londyński „Manchester Gurdian" donosi, iż
rząd sowiecki ma wydać rozkaz aresztowania Mak* 
syma Gorkiego. Głośny pisarz, znajduja.cy się obec* 
nie w Niemczech ma być aresztowany natychmiast 
po powrocie do Rosyi. Jest on oskarżony o zdradę 
stanu, ponieważ opublikował pewne rzeczy , które 
powinny były pozostać w tajemnicy.

(1.) O STA TN IA  SZTUKA DANUNZIA. W szystkie 
teatry włoskie przystąpią w najbliższym  czasie do 
wystawienia nowej sztuki d' Anunzie p t. „Ama* 
rauta". Ma to być groteskowa koraedya. Pism a w io, 
skie wróżą nowernu utworowi głośnego poety ogrom* 
ne powodzenie, zwąc go już z górv arcydziełem.

(1.) M A ŁŻE Ń STW O  M ULTIM ILIO NERK I. W  
tych dniach odbył się w  West m in sterze  ślub 
n a jb o ca is zc l dzrediziczki w  A n g lii, m ips A sh ley , 
w n u czk i zm arłego  fin an s is ty  m iu ltiim ilioiłcra 
E rnesta  Cas^ela z lo rd em  M ountbattem , k tó ry  
tow a rzyszy ł n ied aw n o  sworau k u zyn ow i księc iu  
Walii w je g o  p od ró żv  po In d iach . K s ią żę  W a li i  
b y ł ,.fce«tman“  fdrużl>ąl n ow ożeń ców .

______________  „GONIEC K R AK O W SK I*

Lecz doktór Ful bert uderzony t a j emnricwiścią 
zjawiska sporzał na nie odrazą) z zupełnie innej 
strony. Podczas sześćdziesięciu lat wytężonych 
studyów, badań rozmyślań, rawykł on do swo- 
hodneeo wchłaniania w siebie podmuchów tajem­
niczych, k ‘óre dusrą tylko ignorantów... Toteż 
oęaohliWe odkryci nie wyrrowadziło go bynaj­
mniej z równowagi. Stojąc na środku pokoju, z 
c l ową pnęhvlo<ną i gloduąc swą siwą brodę, za 
czął spokojnie rozmyślać. Znalazł s:ę nagle wo- 
b'ic zagadki i powiedział srb‘e krótko i wertowa­
ło. że m u»: i? rozwiązać ra wszelką cenę...

Przesłanka rtroHłn.rpu była jasna, niezaprzeczo­
na nie podherainca dvskusvi: podczas nory dwie 
opielw. r>’c: ,'-tm:enej, wt ym samym mniej więcej 

I wieku namalowane na rtvu h :<>i o.tinej
opoki umiewzezore jedna naprzeciw drugiej, o- 
derwały się równocześnie z tła płócien...

W  mór*•■“u lekarza zic.wiły się natychmiast dwa 
słowa: sito ^TTweł^nariiii. T o c  m
należało je rozumieć0... W  ścj«łem tego słowa 
znacztcrru2 .. Czy w znaczeniu . prz^nośnera?... 
Czy w obu równoczcAie?...

! Jakkolwi k się rztcz przedstawiała iedno na 
leżało stw; rclzić pirzedewszys kie-m: czy nie Dy- 
!o w fchnice obu malarzy jakiejś właściwości. 
Jotąd nieznanej, czegoś, cohy n. p. p o U d ło  na 
tn:esznn;u dc farb jakiełś Rub«:anc.yi o i-He t, )- 
gnf'lyC7.liej?. M ,y  u d i • fi : . i-,' ■
dać u.:*mr>;- e •. ),:-.k • • •• -u. ■ ■ : •>*»•:• ni.:,
należało raurroa 3 : *  • "..'dc r. i .ci
idenc yerność.

Co ck> ob ra zu ,  zatytułowanego , Koncert11 nic I 
I było żadnej wątpliwości. Autorem jego był Pe-

Str. 5

(I.) ZŁODZIEJE JAKO FOTOGRAFOW IE. Sta
rą, wypróbowaną „sztuczką" wywiodło kilku 
złodziei w pole wiciu kupców lomdyusikich. Dwaj 
ludzae. jedan z nich uzbrojony w  aparat fonogra­
ficzny jawili się kolejno w sklepach i tak długo 
molestowali właściciela magazynu, aż ten godził 
się pozować do fotografii wraz ze swym nodwta.' 
dicym personalem. Pi^yiicypiał i subjckca usta­
wiali się grzecznie na ulicy przed rklepem i rohćłi 
tradycyjną „przyjemną minę", w tym samym zaś 
czasie pomocnicy ..fotografa" dokonywali „oips* 
racyii" w kasie sklepowej, która po powrocie wła­
ściciela sklepu świeciła już pustką.

O LBRZYM I W Y B U C H  W  N. JORKU wydarzył 
się przód 3 dniami w  pewnym pierwszorzędnym  
składizie towarów. Zginęły 2 osoby, rannych 
jest 30. Zdaje się, że w składzie był proch, lub 
łatwo zapalne matoryały, które spowodowały 
wybuch.

(1.) ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO AM ER YK ANI­
NA. W  tych dniach zmarł w Kentucky „wujar 
szek" Jolmy Shell, który od lat całych w  roemał- 
tycb miejsoowości,uch Stanów Zjednoczonych 
wystawiany był na widok publiczny jako najstar­
szy całowiek na świocae. Dosięgną! on wieku lat 
134. Zmarły pozostawił 200 spadkobierców. Przód 
dwoma laty stracił swoją drugą żonę, młodszą 
od niego o lat brzydzi e-ści. Do końca życia byt pe­
łen pemperamentu i dużej żywotnej energii.

(L) STRAJK ŚLEPCÓW. Dwudziestu ślepców aa* 
trudnionych w oddziale tkackim pensylwańskiego 
Związku opieki nad ślepcami rozpoczęło w tych 
dniach strajk i oddało swą sprawę sąaow1' wwjwn. 
czemu. Ślepcy wnieśli mianowicie skargę iz jeden z  

nich, pefDiąey funkeye nadzorcy został zastąpiony 
przez człowieka widzącego. Kierownicy zwiąckt 
usprawiedliwiali się tem. że ślepy nadzorca „przeo* 
czyi" wybrakowane nieodpowiednie towary.

STULECIE  PANAM Y, Rzeczpospolita Panam y  
wypuściła nowe marki pocztowe z powodiu »e- 
tno; rocanicy wyzwoJenia się tej osęści AmorykS 
południowej z pod Jarzma hiszpańskiego. U -  
płynęło już 419 lat od chwili, gdy Krzysztof Kle. 
lumb zwiedził te okolice i zatknął tan, sstandaa 
hiszpański. Zdaje się taKżie, iż Kolum® pderw- 
szy powziął myśl przecięcia przesmyka Panam  
sldego kanałem dla połączenia ooearau Spokoj­
nego z zatoką Meksykańską. W  każdym razie 
już w 1550 r. opracowany był plan tego kanału  
przee żeglarza portugalskiego, Antonia Gałsao  
Rząd hiszpański jednak tak się rr-z^raził tym 
plonom, którego wykonanie mogłoby prz>3szkxj. 
dndć rozwojowi portów hiszpańskich, powstają­
cych wzdłuż wybrzeży Ameryki południowej, te 
zabronił pod karą śmierci wspominaj o nim.

Dwa wieki upłynęły. zanjpTrząd Mempańsid 
zmienił zdanie pod tym względem i pojął, te 
przekopanie kanału dla okrętów prze® pnw- 
smyk panamśki leżałoby we własnym Jtgo ią . 
teresie. Tak jednak leniwie rozważał tę sprawą, 
żo zanim zdołał ją  urzeczywistnić, wszystkie 
kolonie hiszpańskie w  Ameryce południowej 
stały się państwami niepodległymi, a myśl prz*. 
kopania kanału urzeczywistnili dopiero Fran­
cuzi 1 Amerykanie.

JOFFE JUDZIE DO CHIN. Joffe został mte- 
nowany posłem rządu sowieckiego w  rhNm ey.

ter van Zwoog. urodzoDy w roku 1603 w Amster­
damie, zmarły w roku 16S0 w Antwerpii; był on 
uczniem Ezajasza van der Yelde, był w spó łcw  
9nym i rywalem Gabryela Metsu i Gerarda Tu- 
burga. którym dorównywał w specyalnym dairoe 
malowania jedwabnych materyi... Wszyscy bio­
grafowie podkreślali zgodnie bogactwo kolory­
tu i ekspresyę tego malarzia. Jeden z tiogrWfów 
pisał: ,A'an Zwoog był ojcem dwóch córek,W a- 
wnych z rdezwykłej urody; miał też zwyczaj re­
produkowania ich rysów w większości s\wch 
oh razów ...*1

Płótno, które posiadał doktor Fulbert. nosiło 
datę roku 1619 go. Młoda, urocza kobieta, w bia. 
łej sukni i w szkarłatnym kubraczku — ta .*»- 
ciokinżerka" —  byia prawdopodobnie jedną z có- 
rtik malarza.

Co autora obrazu, noszącego tytuł: „W yjazd  
z gospody", s arzec miał pewne wątpliwości. W a ­
hał się między kilku nazwiskami j nie wśedzńał, 
które wybrać...

Sc na, przedstawióra na płótnie, była typowo 
klasyczna. Dwaj podróżni przygotowywali się, 
aby wsćąść na knn:e. Trzeci znajdował się już 
na siodle. Na pretru go?podv stał stary oberży­
sta przy firn służącą trzymająca garnek w rę­
ku W  eiębi w perspektywie, obok studni stał 
;ve«i uch

P . :co. kiera ulotniłc «ię z cbra-zu był wla- 
-ni-e c jc-i z. tyci: cjwócb r- M ó-oyrli. stojących 
obok osiodła yel> Von . T-■■!■' r Fulbrnd p-ąn»:ętał 
go desknnale: m nę m ał dziarską, wojskową, 
wr ęce kapclus® miękki, pilśniowy z piórem, na 

nogach buty wysokie do jazdy konnej... (C. d. n.)
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Wyjaśnienia i porau.y j 9EE’
w sprawach ogłoszeń /;i- aj 
pełnie bezpłatnie w Adnu- jj 
mstracyi Kraków, Durni- |> [OGŁOSZENIA

m m n AWtea otwarła
od godzin> 9—1 * połu­
dnie i od gudziny 4—7

l n u

jewskiego 7. Telefon 2502. |
■ ■ ■ »

wr .czorem
K I

CBMY OfiŁO >Z£K: Za i wiersz imumetiuwy \h zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Lkład tabelaryczny Mk 80.-- Nadesłane Mk 130. — Nekrologi AU 00. - Komunikaty po kionice 
Mk 150.— Glosy publiczne i Dz ał ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szei stronie Mk 300. — Przed tekstem na Z-ej lub 3-ej stronic Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondenci prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50°/n drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Biegle stenotypistki
władające poprawnie językiem po! 
skim i niemieck'm potrzebne na-
tychm  ast Oferty z odpisami świadectw 
należy skierować do Generalnego Komi­
sarza Zdawczego, Katowice, W ojew ódz­

two Śląskie. (4a95)

w . k u c h a r s k T s T M
Fabryka drutu i wyrobów drucianych 
(przedtem J. GÓRECKI, W. KUCHARSKI I SP. TO W. AKC) 

K ra k ó w -P o d g ó rze , u l. R o m a n o w ic za  5 .
TELEFON Nr. 277.

S u k n i a t r y k o ł o w a
Mk 4500*-,

Wysyłamy wprost z fabryki gotową, 
piękną damską suknię trykotową, nad­
zwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą 
figurę, ładnie przybraną w u wszystkich 
kolorach za Mk 4.5O0' —.

Szewiotowa suknia gotowa przy­
brana i hartowana podług ostatniej inody 
z najlepszego Bzewiotu, odsz/U ta. nami 
we wszystkich kolorach za Mk 5.6j0-—, 
takaż sportowa lub z trendzlami za Mk 
7.500'—, kimonowa lub z klapkami za Mk 

10.500*—. tunikowa za Mk 12*400*—. spódnicsKi 
szewiotowe plisowane Mk 6.000'-.

KotSIlla n r ik t r  dzienne letnie z dobrego, pięk­
nego  zefiru, modne desenie z mankietami i z elegan­
cko wykończonym kołnierzykiem od Mk M.OOC'— do 
Mk 5.800'— za sztukę.

Koszul* noce e męskie z dobrego madepolamu 
od Mk 3.000*— do Mk o 800'— za sztukę.

Koszulo dam ski* wiedeńskie z haftami i wstaw­
kami Mk 2.900*— i Mk 3 100'— za sztukę.

Koszule batystowe saw ajcarskis z koron ­
kami Mk 3.500*— i Mk 4.000*— za sztukę.

Spódnica*., (halki) białe batystowe z koronkami 
i wstawkami Mk 3.000'— i Mk 3.500*— za sztukę.

watormy dam ssio  białe, czarne i kolorowe od 
Mk 1.200*— do Mk 2.000*— za sztukę.

PoAczochy dam ski# we wszystkich kolorach 
od Mk 8.000*— do 15.000*— za tuzin.

Skarpetki m ask i* wysokiego gatunku nadzwy­
czaj trwałe, czarne i kolorowe od Mk 5.000*— do Mk 
9.000*— za tuzin.

U

Bez ryzyka! Bez zadatku!

Zamówiony towar wysyłamy na naszą odpowie­
dzialność bez zadatku z opłatą przy odbiorze z wn- 
runk em, o ile towar się nio spodoba zwracamy pie­
niądze natychmiast.

Koszty opakowania i przesyłki, wynoszące Mk 600*— 
na rachunek zamawiającego.

Przy zamówieniach proś my pndaf wprost t j. średni 
lub wysoki i obwód, przy męskiej bielżnie numer 
noszonego kołnierzyka.

Zamówienia prosimy adresować do

Warszawskiego SMadu Febrycznog p

Warszawa, uł. k ^ z n a  41K.
T e le fo n  2 1 9 -7 «. 43łii

PP. Przyjeżdżających do stolicy prosimy o 
. zwiedzenie naszego skła-lu. celem osobistego 

przekonania s ę. Prosimy 2ąda>. nas cennik 
w T  dziam ubraniowego i bicliśnuirskieco.

i0 sprzedznia gramofon i pa- 
tefon z płytkami., wiodo- 

mość Alleia Krasińskiego 9. 
w podwoi cu. 4337

i iCsmi înica
.piękna, nowa piętrowa w 
! mieście powiat, za 4,0U0.0(J0. 
j Druga II p. 1912 r. budowa- 
j na w Bydgoszczy la  4,(JOO.OOO 
z ogrodem na przedmieściu 
Jla emeryta.
Dwa domv po 2 interesv, po
3.000.000 —.
Dom dla szewca za 1,000.000. 
Dom ; ogrodem i 4 mórg 
roli 1,500.000.
Trzy domy z ogrodnictwem 
na 16 mórg w centrum mia­
sta pow. 10,000.000. Tanalc 
z fabryką betonów 10.0';0 do­
larów lub markami tej war­
tości.
Folwark oSńi mórg piękny 
dworek 45,000.000*- -. 
F o l w a r k  237 mó r g  za 

i 35.00U.0G0'—.
F o l w a r k  I l u  m ó r g  za
15.000.000*-.
Gosoodarst. od 5 — 20.000.000 
wielki wybór, poleca T. - li­
piński Wągrowiec. Klasztor­
na 2 (Wielkopolska).

MIESZANKA ROŚLINNAIK A P IL 0 S A N  do wzmocnienia włosów

„ P L A N T A “  i mycia
Żądać w aptekach i składach aptecznych,

Sp. Akc. „PIAN I A ", Warszawa, ul. Chłodna 43.

łowy.

4325

Ekspozytura Oddziału „ O E M A T ”  w Krakowie
sprzeda w drodze przetargu pisemnego:

11 baraków wojskowych; 3 wychodki, z tych jeden rozebrany; 2 w ieże 
wodne ze zbiornikami; 4 budki wartownicze; Ogrodzenie z drutu kolcza­

stego ; Drzewo okrągłe, użyte do wyłożenia dróg dojazdowych. 
Objekta te znajdują się w Gminie Jankowice powiat Chrzanów 

i i można je tam oglądać.
I Termin wnoszenia ofert do dnia 21 lioca b. r. godzina 12.

Do ofert należy dołączyć wadyum w wysokości 10°/o oferowanej 
1 kwoty.

Bliższych wyjaśnień udziela Ekspozytura „OEMAT* w Krakowi*, ulica 
1 drodzsa 65.

4*54 K i e r o w n i c t w a .

KREDA
SUKOW m ■ prasow ana
do wszelkich celów chemicz- 

, , . nveh przemys>owveh i go­
spodarskich. IL ja w a  tylko wagonowo. 4078
n i A A l  Z A K Ł A D Y  P U zE M Y S Ł O Ł E  
r l U N  Lw o m , Lwowska 48, Tal. 476.

T O  C H C
coś kupić, 
coś sprzedać, 
zna leźć  posadę, 
dostać pracowników, 
odnaleźć zgubę, 
aby o ,ego firmie, przedsię­

biorstwie lub hanulu wie­
dziano,

znaleźć dzierżawę majątku, 
odsjąniówdzierżawę majątek

niech się zgłosi osobiście lub pisemnie 
dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krako wskiego “ .

[KURSA M ATURYCZNE 
„WIEDZA"

K R A K Ó W , U L . K A R M ELIC K A  L . 39 , p a rta ł

I pod fachowem kierownictwem

P r o ł .  B o g u s ł a w ę  B u t r y m o w i c z a
przyj mnją wpisy na rok 1922/23 codziennie od godziny 
10—1 przedpoł. i od godz. 3 — 6 popołudniu w niedziele 

i święta od godziny 10—12 przedpołudniem.

KURSA „WIEDZA"
obejmują-

1. Kurs maturyczny 1 i 2-leini wszystkich typów.
II. Kurs niższy przygotowujący do wyższego gimnaz, um. 

lii. Kurs sem inarya lny  1 i 2-letn 
IV. Analogiczne kursa pisemne.
Na kursach zbiorowych udzielają lekcyi tylko najwybit­

niejsze siły f»*"hove.
. Początek nauki w poniedziałek 13-go września b. r.

Informacye i prospekta bezpłatnie. 4378

W

aaaaaam m oaaeaaoaaa i
f  Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, 

że objąłem wyłączną sp rzedaż 4215

I
W , S 
215 1

99 I{ C y k o r y i  „ G L E B A ” !
I

na Zachodnią Małopolskę oraz Śląsk Cieszyński B 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do łirmy. I

: J. B IE L IC K I
ZASTĘPSTWO CYKORYI „GLEBA“

| K R A K Ó W , M A Ł Y  R Y N E K  L . 1 .t e s t  j u

Kupujcie tylko z  pierwszej ręki! 

FOR NI ERY
7. drzew krajowych i z drzew szlachetnych 
i egzotycznych. D y k t y  rżnięte i dykty 
klejone w składzie fabrycznym fornierów 

i dykt przy magazynie mebli firmy

„PEBEDE”
ULIC* SZPITALNA L. 7.

Ceny fabryczne niskie, konkurencyjne.

Uwagę: Nadeszły forniery „Tuja* i machoń 
piranrdcwy. 4379

i r a i i i i i K i a a i i i B m B B i i

W y d a w c a : K r z y w y  AnSoui.

(BANK DEWIZOWY)
K h A K O A Ę  R Y N E K  G Ł .  3 4 , P A Ł A C  S P I S K I

przyjmuje wk'ady na książeczki i rachunki bieżące —  
załatwia wszelkie czynności bankowe —  przekazy —  

akredytywy —  kupno walut.
Z»k lad  pon s z dHfcsnych* iurt ,v op ’ńty stempi. i podatek 10°,..-owy. 

66, o o d ’ u,- F.j-ęowe od 9— 1.

9E 'J k M E  i i  iH  ŚE I I H  kt. J Z Lii 18 as &  d l  W&!Ł. i

R ed ak to r odi^owiedi.talDy: S tan isław  Kuli .^ki

t

f

m  S t r a H M M & K  m m  £

D ru k S n iili Rafiowa w  K ra k  me ia.


